
 

Słuchanie wiersza B. Szelągowskiej Kłótliwe drzewa. 

Wstał poranek, mgłę przegonił 

i zatrzymał się nad lasem. 

Lubił patrzeć się na drzewa 

i rozmawiać z nimi czasem. 

Ale co to? Awantura! 

Buk z modrzewiem się pokłócił. 

– Pan mnie kłuje! Tak nie można! 

Niech pan sobie igły skróci. 

Świerk zaś żale miał do brzozy: 

– Pani słońce mi zasłania! 

– A pan wcale nie jest lepszy 

i nikomu się nie kłania! 

– Całą wodę dąb wypija! 

Wszystko pewnie przez te liście! 

– Mój jałowcu – nie przesadzaj, 

nie masz racji, krzewie, oczywiście! 

Młoda sosna głos zabrała: 

– Skończcie, proszę, kłótnie, spory. 

Lepiej żyjmy sobie w zgodzie, 

tak jak było do tej pory. 

Mała jestem – każdy widzi. 

Tutaj się bezpiecznie czuję. 

Pośród was tak rosnę sobie. 

Nic mi przez to nie brakuje. 

Drzewa aż się zawstydziły. 



Przeprosiły się czym prędzej. 

A na koniec obiecały: 

już nie będzie kłótni więcej! 

•• 

Rozmowa na podstawie wiersza. 

Rodzic zadaje pytania do wiersza. 

Które drzewa są wymienione w wierszu? 

O co kłóciły się drzewa? 

Kto je pogodził? 

Co powiedziała młoda sosna? 

Jak zareagowały drzewa? 


